
Studia Theol. Vars. 
1/8 (1980) n r 2

JERZY STEFAŃSKI

POBOŻNOŚĆ LUDOWA W ŚWIETLE DOKUMENTÓW 
LITURGICZNYCH

D aw ne adag ium  „ g ra tia  n a tu ra m  n o n  d e s tru it  sed  p e rf ic it” 
je s t  szczególnie w ym ow ne w  kw estii nabożeństw  ludow ych. W  
tra d y c ji ludow ej, w łaśn ie  w  różno rak ich  nabożeństw ach , b ardz ie j 
w idz ia lny  i  do ty k a ln y  zm ysłow o jes t fenom en „s a c r u m ”, uw y­
d a tn io n a  jest funkcjonalność  re lig ijn a  rzeczy stw orzonych  (por. 
b łogosław ieństw a połączone z rok iem  litu rg icznym : b łogosław ie­
n ie św. B łażeja, chleb św. A gaty , now enny  k u  czci różnych  p a ­
tro n ó w  itd.). P rob lem  nabożeństw  ludow ych  jes t dziś szeroko roz­
p a try w a n y  w kon tekście  n ie  ty lk o  teologicznym  czy p a s to ra l­
nym , lecz socjologicznym  i e tn o lo g iczn y m 1. N aukow cy śledzący 
d ialek tyczne nap ięc ia  m iędzy  cyw ilizacją ch rześc ijańską  a cyw ili­
zacją  zseku laryzow aną zauw ażają  te  p rocesy  rów nież m ocno za­
akcen tow ane w dziedzinie nabożeństw  ludow ych. P a trim o n iu m  n a ­
bożeństw  ludow ych, ich  w k ład  w  oblicze k u ltu ro w e  daw nej i dzi-

1 Obserwuje się bowiem od pewnego czasu gwałtowny rozkwit za­
interesowań związanych z problem atyką pobożności ludowej. Wiele 
kongresów i zjazdów liturgicznych i innych w kraju  i poza krajem, 
poświęciło swe obrady wspomnianemu zagadnieniu. Z bogatej litera­
tu ry  przedmiotu oto kilka bardziej charakterystycznych: cały nr 122 
(1975) „La Maison Dieu” (Religion populaire et réform e liturgique); ca­
ły n r 89 „Phase” 15 (1975); n r 1 „Pastora! Misionera” 11 (1975) — te ­
mat: Religiosidad popular; L. M a l d o n a d o ,  Religiosidad popular. No­
stalgia de lo mdgico, Madrid 1975, 365; J. W e i s m a y e r ,  Volks fröm- 
m igkeit und echte Spiritualität, w: Liturgisches Jahrbuch 28 (1978) 
215—230; dużo ciekawych refleksji podaje także: J. G e l i n e a u ,  La 
liturgia, domani. L ’evoluzione delle assemblée cristiane. Brescia 1979, 
119; AA W , La religiositd popolare. Valore spirituale permanente. Ro­
ma 1978, 156; AA W , Liturgia e religiositd popolare. Proposte di ana- 
lisi e orientamenti. Bologna 1979, 332, AA. VV, Religion populaire et 
réforme liturgique, Ed Cerf, Paris 1975; AA W , La religion populaire. 
Approches historiques (dir. B. Plongeron), Ed. Beauchesne, Paris 1977; 
polskiemu czytelnikowi polecamy art. H. P a g i e w s k i e g o ,  W obro­
nie pozaliturgicznych nabożeństw i modlitw , Homo Dei 48 (1979) 25— 
—31.



254 JERZY STEFAŃSKI [2]

siejszej E u ropy  czy św ia ta , je s t dziś „m odnym ” przedm io tem  
b a d ań  h isto ryków  k u ltu ry , k u ltu , fenom enologów  relig ii, e tno ­
logów, socjologów. N aw et n iek tó rzy  z teologów  p o d k reś la ją  m oc­
no  szansę nabożeństw  ludow ych  uw ażając, że posoborow a re fo r­
m a litu rg iczna  je s t zby t un iw ersa lis tyczna , zby t h isto ryczna, o 
ten d en c jach  naw et archeologizu jących , w idzą w  nabożeństw ach  
ludow ych  szansę bardz ie j spontanicznego, bezpośredn iego  k o n ­
ta k tu  człow ieka danego  czasu  i k u ltu ry  z Dogiem.

S kąd  tak ie  ak tu a ln ie  duże  nasilen ie  za in teresow ań  zw iązanych  
z nabożeństw am i ludow ym i, zw anym i d aw n ie j nabożeństw am i p a -  
ra litu rg iczn y m i?

W  sercu  każdej k u ltu ry  ludow ej m ożna odikryć w y m iar re lig ij­
ny. K ażdy  n a ró d , społeczność m a w łasną  zdolność i tendencję , aby  
w yrazić  sw ą au ten tyczną  re lig ijność  nie ty le  przez usta loną  róż­
nym i no rm am i s tru k tu rę  ry tu a ln ą , ile  raczej przez zespół po­
staw , obchodów , św ią t, ry tów , nabożeństw  w łaściw ych  często je ­
dyn ie  danej g ru p ie  społecznej i to  język iem  często raczej uboż­
szym  „techn iczn ie” a le  ba rd z ie j p rzy legającym  i  odpow iadającym  
duchow i danej spo łeczności2 (por. jedyn ie  w  Polsce znane nabo­
żeństw o „G orzk ich  Ż alów ” !). D ośw iadczenie p rz y  ty m  poucza, że 
w raz  z procesem  ew angelizacji, do jrzałości re lig ijn e j i p rzy  po­
m ocy w łaściw ej katechezy , ow a n a tu ra ln a  re lig ijność  dozna je 
oczyszczenia, pogłęb ien ia  i p row adzi w  efekcie do  ow ocniejszego 
k o rzystan ia  z sam ych źródeł łask i, jak ie  p rezen tu je  n am  litu rg ia . 
Lecz jed y n ie  pozorn ie  jes t to  zagadn ien ie  p roste .

I. ZŁOŻONOŚĆ PROBLEMATYKI NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

Złożony jes t już  sam  p rzedm io t nabożeństw  ludow ych, d la k tó ­
ry ch  tru d n o  znaleźć jed en  w spólny  m ianow nik . W śród  n ich  z n a j­
d u jem y  bow iem  p ielg rzym ki, p rocesje, w ota; p rob lem y  zw iązane 
z m iejscam i cudow nym i, z cudam i, w izjam i, uzdrow ien iam i, w i­
ze ru n k am i św iętych; różnorodność tem atyczną i fo rm aln ą  m o­
d litw , śpiew ów , akcji poku tnych . Są pew ne pow iązan ia  ty ch  n a ­
bożeństw  z m om entam i isto tnym i d la  człow ieka (narodziny , 
w zrost, choroba, śm ierć), z okresam i czasu rocznego (np. po ry  
roku). J e s t to  rów nież  re lig ijność  p rzeżyw ana  n a  poziom ie e fek ­
tów , sen tym entów , zw yczajów  i obyczajów  reg iona lnych , z w ła­
sną sym boliką, m itam i, ry tam i, in sty tu c jam i, (b ractw a) obchoda­
m i. N abożeństw a dotyczą k u ltu  m ary jn eg o , św iętych , sam ego 
C hrystu sa . K to  z  w ie rzący ch  w  Polsce n ie  zna .„Gorzkich Ż alów ”,

2 B. S e c o n d i n ,  Attualità  e complessità della religiosità popolare, 
w: AA W , La religiosità popolare, Roma 11978, 13 n.
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nie  p ra k ty k u je  N aw iedzenia  N ajśw iętszego S ak ram en tu , n ie  śpie­
w a G odzinek o N iepokalanym  Poczęciu N.M.P., S u p k lik ac ji „Św ię­
ty  Boże” , kolęd, n ie  p am ię ta  m o d litw y  „A nioł P ań sk i” , n ie  cho­
dził „D rogą K rzyżow ą”, n ie  b ra ł udz ia łu  w  nabożeństw ach  m ajo ­
w ych, czerw cow ych czy różańcow ych, n ie słyszał o „P ierw szych  
P ią tk a c h ” m iesiąca, re lig ijn e j opraw ie dożynek , o  pośw ięceniu  po­
jazdów , n ie naw iedza ł G robu  P ańsk iego  czy Ż łóbka itd .

C zym  w ytłum aczyć ich  szerokie zapo trzebow anie  du szp aste r­
skie, ja k  z in te rp re to w ać  ich  pow stan ie  i w ystępow anie  w  a k tu a l­
nym  procesie re fo rm y  litu rg iczne j?  Na pew no b łędne  je s t w idze­
n ie  w n ich  tra d y c y jn y c h  fo rm  przeszłości, k tó re  skazane są na  
w ym arcie, a są owocem  n iepe łnej ew angelizac ji czy f ra g m e n ta ­
rycznej w iedzy  re lig ijn e j. R ów nież n iep raw dz iw e  jes t u jęc ie  ty ch  
nabożeństw  w pobłażliw ym , trad y c j onalistycznym  schem acie jak o  
„w yraz  dobrego  sensu re lig ijnego  naszego lu d u ”. Jed n o stro n n e  
w yda je się rów nież spo jrzen ie  szkoły p sychoanalitycznej, k tó ra  
in te rp re tu je  re lig ijność  i pobożność ludow ą jak o  p ro d u k t pod­
św iadom ości jednostk i, k tó ra  za pom ocą ry tu a ln y ch  pow tórzeń , 
p ró b u je  przezw yciężyć w łasne obaw y (poczucie w iny , po trzebę  
opiekuńczego ojca, m a tk i i td .)3. T akie  spo jrzen ie  w yznaczałoby  
nabożeństw om  ludow ym  jedyn ie  w a lo r  podrzędny , b y łab y  to  „k u l­
tu ra  ubogich w d u c h u 4, lub  ja k  d rastyczn ie  ok reślił to  A. N. T er- 
rin : seoond h a n d ’s good („tow ar z d rug ie j rę k i”)5 *. D latego p rze ­
ko n y w ająco  b rzm ią  w yw ody obala jące  w iz ję  nabożeństw  lu d o ­
w ych  jak o  „uboczny p ó łp ro d u k t duchow ości lu d o w ej” ®.

N ie w olno też zb y t zredukow ać nabożeństw  ludow ych  do w y ­
m ia ru  rep re z en ta ty w n e j duchow ości ludow ej, czy szukan ia  pew ­
nych  p rzec iw staw ień  b iegunow ych: z jedne j s tro n y  pobożność i  
duchow ość o fic ja lna  w y ływ ająca  z l itu rg ii, po p rzeciw nej zaś 
s tro n ie  duchow ość in d y w id u a ln a  i ludow a, rep rezen to w an a  w  n a ­
bożeństw ach  ludow ych  a n ie  ob ję ta  o fic ja lnym  k u ltem  Kościo­
ła  7. A chodzi przecież w  efekcie o w ielow ym iarow ość, bogactw o 
eksp resji duchow ej człow ieka, z oczyw istym  p ry m atem  litu rg ii. 
Inaczej m ów iąc, n a leży  spokojn ie założyć pew ien  „dualizm  k u l-

8 Tamże, 31 n.
4 M. S q u i l l a c c i o t t i ,  Per un approccio antropologico — culturale 

al fenomeno della religiositd popolare, w: AA W , Liturgia e religiosi­
td popolare..., 193.

8 A. N. T e r r  in , Liturgia e religiositd popolare, w: AA W , Litur­
gia 249.

8 G. S t a n i e r o ,  La „religione" è un sottoprodotto destinato al po- 
polo? w: Rivista -Liturgica 63 (1976) 219—‘225.

7 E. P a c h o ,  Religiositd popolare moderna, w: AA W , La religiosi­
td..., 60 n.
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ty czn y ” , bez radykalizm u , bez u staw ian ia  nabożeństw  w opozycji 
d o  litu rg ii. T ra fn ie  te  nap ięc ia  p roponu je  rozw iązać zn an y  litu r-  
g ista  S. M arsili. W idzi on nabożeństw a ludow e w  re lac ji do l i tu r ­
g ii jak o  „ a lte rn a ty w ę  p row izo ryczną” odnow ionej litu rg ii, k tó ra  
pozostaw ia au tonom ię nabożeństw om  ludow ym , p rzy  zachow aniu  
p ry m a tu  ce leb racji liturgicznych® . T rudności om aw ianej p rob le­
m a ty k i po tęgu ją  także  pew ne e lem en ty  uboczne, fo lk lorystyczne, 
obecność e lem entów  m agicznych, także przesądów , przeaikcento- 
w ane zw iązki czasam i z d aw ną k u ltu rą  a g ra rn ą  — ale poniew aż 
te zagadn ien ia  w ystęp u ją  raczej w  innych  k ręgach  ku ltu row ych , 
(np. A m eryka  Płd. i Ś ro d k o w a )9, i w  Polsce są zasadniczo nie­
obecne, w zm ianku jem y  jedyn ie  ich w ystępow anie.

II. WALOR DUCHOWY NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

W brew  obaw om  n ie k tó ry c h 10, nabożeństw a ludow e m ają  w ew ­
n ę trz n ą  siłę p rze trw an ia . S k ład a  się n a  to  k ilk a  elem entów , k tó ­
r e  sum aryczn ie  ty lk o  w ym ienim y:

a) N abożeństw a ludow e w y ra s ta ją  ze spontanicznego, a u te n ty ­
cznego odczucia w ia ry , p rzeżyw an ia  „do tyka lnego” w ia ry  (np.: 
Boże M acierzyństw o N M P n ie  je s t  czym ś ab strak cy jn y m , wiedzą 
filozoficzno-teologiczną, lecz „ in k a rn ac ją ” w ia ry  w  różnych fo r­
m ach  dew ocji w yrażonej n .

b) N abożeństw a ludow e w łączają  w  uczestn ictw o bardziej spon­
tan iczn ie  i w ciągają  ba rdz ie j in te g ra ln ie  c a ł e g o  człow ieka, ze 
w szystk im i jego  zdolnościam i i w yposażeniem  (n iek tó rzy  w idzą 
w  tym  punkcie  p rzeciw w agę na „przedn telek tualizow anie” i „prze­
g a d a n ie ” a k tu a ln e j litu rg ii  rzym skiej). I ta k  o trzy m u ją  sw ój po­
k a rm  duchow y in te le k t, serce, w ola, zm ysły, em ocje, ciało.

c) L itu rg ia  jak o  o fic ja lna , h iera rch iczn ie  u p o rządkow ana  m o­
d litw a  K ościoła pozostaw ia jeszcze w iele „w olnego m ie jsca” cele- 
b racy jnego  d la różnych  po trzeb  duchow ych człow ieka. N abożeń­
stw a  ludow e w y p e łn ia ją  je  doskonale.

d) W iele zw yczajów  połączonych z fo rm am i błogosław ieństw , 
dobrze  łączy m om ent s a c r u m  i p r o f a n u m .  R óżnorakie  fo r­
m y  nabożeństw  sp raw ia ją , że w  sym biozie, owe rzekom o dw a

8 S. M a r s i l i ,  Liturgia e devozioni: tra storia e teologia, w: Rivi- 
sta Liturgica 63 (1976) 174—198.

9 Por. J. W e i  s m a  y e r, art. cyt., 217 nn. Zob. także num er mono­
graficzny „Concilium” 13 (1977) z. 2, zatytułowany: Kultura, tradycje 
religijne, liturgia.

10 Takie obawy zdaje się wyrażać H. Pagiewski w  art. cyt.
11 J. W e i s m a y e r ,  art. cyt., 225 nn; A. P i g n a ,  Vita consacrata e 

religiositd popolare, w: AA W ,  L a  r e l i g i ö s  i t  à..., 210 n.
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odrębne św ia ty  łączą się w  duchow ym  dziele uśw ięcenia rzeczy­
w istości św ia ta  i w idzenia  Boga oraz sensu re lig ijnego  w  rze­
czach stw orzonych  (np.: nabożeństw o b łogosław ienia  zw ierzą t w  
dn iu  św. A ntoniego  o p a ta )12.

e) N iek tóre  nabożeństw a i zw yczaje ludow e połączone z obcho­
dam i św ią t p a tro n a ln y ch , z k u ltem  św ię tych  reg ionalnych , oczy­
szczone z e lem entów  poza-re lig ijnych , są dobrą odpow iedzią na 
m onotonię  życia codziennego, rea k c ją  na ru ty n ę , szarzyznę zw y­
czajności. C h a ra k te ry z u ją  się w ięc ko n tras to w y m i reak c jam i u - 
czestniczących: są pe łne  radości, w yrazem  b ra te rs tw a , okazją  
spo tkan ia , św iadectw em  so lidarnośc i i gościnności (np.: zw yczaj 
zap raszan ia  w s z y s t k i c h  gości obecnych n a  „odpustow ej” u- 
roczystości przez m ieszkańców  danej p a ra fii na posiłek!!!).

f) N iek tóre  zw yczaje zw iązane z cyklem  ro k u  litu rg icznego , lub  
z w ydarzen iam i biologicznych kom ponen tów  życia (narodziny , 
m ałżeństw o, pogrzeb), u ję te  w  fo rm y  lo kalnych  zw yczajow ych n a ­
bożeństw , zm ierzają  do n a tu ra ln eg o  p rz e trw a n ia 13. Ma to  zw ła­
szcza silne  po tw ierdzen ie  w  sta le  coraz to  liczn iejszych  w ie l­
k ich  p ielg rzym kach , k tó re  ze sw ą bardzo  czy telną sym boliką, p ro ­
stą  opraw ą ry tu a ln ą , ze swą siłą  w yzw alan ia  społecznego zaanga­
żow ania, je s t w ie lk im  dow odem  p o tw ierdzającym  duchow y i au ­
ten tyczny  w a lo r nabożeństw  ludow ych.

g) A u ten tyczna  siła duchow a nabożeństw  ludow ych  spoczyw a 
w  u zn an iu  i m p l i c i t e  i  e x p l i c i t e  p o trzeby  p rzem iany , 
zm iany  m en ta lnośc i (m etanoia!) celem  eksp iac ji za w łasne i b liź­
n ich  g rzechy  (zob. np. nabożeństw o  D rogi K rzyżow ej, G orżkich 
Żalów ). Ten p o k u tn y  c h a ra k te r  oczyszcza n ie ty lk o  uczestn iczą­
cych, lecz je s t  m om entem  w ew n ętrzn e j i zobow iązującej w arto śc i 
sam ych  nabożeństw .

h) Zdolność (przy całym  sw oim  konserw atyzm ie!) p rzy jm o w a­
n ia  now ych fo rm  nabożeństw  ludow ych  sp raw ia , że one pozosta- 
ją  na  trw a łe  s ta łym  e lem en tem  duszpastersk iej fo rm acji i sposo­
bem  lokalnego i ku ltu row ego  k o n ta k tu  człow ieka z Bogiem.

III. ROLA LITU RG II WOBEC NABOŻEŃSTW LUDOWYCH

Czy są to  jeszcze dw a św ia ty  odrębne?  14 Owszem, istn ie je  pew ­
n a  „d iffe ren tia  specifica” , leżąca w  n a tu rz e  i istocie ty ch  n a -

12 Osobny zestaw  pozytyw nych aspektów  nabożeństw  ludow ych po­
daj,e J. D u  q  u s n ę ,  U n débat actuel: „La religion populaire”, w: 
L a M aison — D ieu 122 (1975) 12 n; Zoib. rów nież R- M. V a l a b e k ,  
Valutazione della religiosità popolare in  chiave positiva, w : AA VV, 
La religiosità..., 192.

13 R. M. V a l a b e k ,  art. cyt., 194.
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bożeńsftw, lecz nie są one konkurencyjne między sobą. Stanowią 
raczej dwa odrębne sposoby, różne oo do stopnia znaczenia i śku- 
tecznośai, celebrowania tajemnicy zbawienia przekazanej nam 
przez Jezusa Chrystusa. W tym ostatnim wymiarze rola liturgii 
jest nie do zastąpienia. Mimo, że u niektórych istnieje jeszcze 
przekonanie, że „liturgia z ksiąg” jest tu i ówdzie jeszcze zbyt 
sklerykahzowana, że bardziej „ludowe” są właśnie nabożeństwa 
ludowe, główny jednakże wysiłek pastoralny w aktualnej fazie 
reformy liturgicznej, winien pójść w kierunku uchwycenia przez 
kler, następnie wiernych, że mysterium zbawienia zawarte jest 
przede wiszystkim w celebracjach liturgicznych, że właśnie tam 
głównie spotykamy się z żywą i uobecniającą działalnością Jezu­
sa Chrystusa, który w Kościele i przez Kościół, za pomocą sa­
kramentalnych znaków, obejmujących całe życie ludzkie, oddaje 
cześć Bogu Ojcu i zarazem sprawia uświęcenie człowieka. I jak­
kolwiek Sobór Watykański I I 15, zbyt systematycznie nie zajął się 
problemami nabożeństw ludowych, jednakże orzecznictwo Stoli­
cy Apostolskiej jednoznacznie podkreśla prymat liturgii, także 
w odniesieniu do nabożeństw ludowych.

IV. PRYMAT LITURGII I PRAWOWITOSC POZALITURGICZNYCH 
FORM NABOŻEŃSTW

Kult chrześcijański nie wyczerpuje się w całości w samej litur­
gii. W kościele katolickim jest otwarte miejsce dla różnych prak­
tyk religijnych, ćwiczeń ascetycznych, nabożeństw o strukturze 
społecznej i indywidualnej, które jakkolwiek nie stanowią wprost 
liturgii, jednakże albo z niej wypływają, lub do niej wiernych 
prowadzą, —  o ile są zgodne z przepasam! i zasadami Kościoła, 
zwłaszcza te, które odbywają się z bezpośredniej woli Stolicy 
Apostolskiej 16. „Uwzględniając okresy liturgiczne, nabożeństwa 
te należy tak uporządkować, aby zgadzały się z liturgią..., ponie-

14 Zob. P. V i s e n t  in, Liturgia e religiositd popolare: due mondi 
ancora lontani? w: AA W , Liturgia..., 217 nn.

15 Z doku mentów przed soborowych należałoby zaprezentować szcze­
gólnie doktrynę Piusa XII, ogłoszoną w encyklice Mediator Dei 20 XI 
1947, która zresztą w esencjalnych zrębach została włączona do Kon­
stytucji Liturgicznej Vaticanum II. Pius XII podkreślał, że pobożność 
ludowa prowadzi do lepszego uczestnictwa w samej liturgii, winna się 
nią inspirować. Por. Mediator Dei (wyd. polskie —  Kielce 1948), s. 96 
nn. Szerszą analizę poglądów Piusa XII w tej materii zob.: AA W , 
La Costituzione sulla sacra liturgia. Torino 1.967, 343 nn.

» KL, art. 13.



[7] POBOŻNOŚĆ LUDOW A 259

w aż ona ze sw ej n a tu ry  znacznie je  p rze w y ższ a 17. N abożeństw a 
ludow e m ają  specja lną  w artość duszpasterską , są godne po p iera ­
n ia, także i tak ie , k tó re  k ie ru ją  się w łasnym i p rzep isam i danego 
kościoła lokalnego  czy n a w e t danego m iejsca, o ile  są w  h arm o ­
n ii z ogólnym i p rzep isam i litu rg icznym i. G odne polecenia  są 
zw łaszcza nabożeństw a w spólnotow e 1B. P odstaw a teologiczna uza­
sadn ia jąca  w artość nabożeństw  ludow ych zna jdu je  się w  fakcie, 
że one, sp raw ow ane w  k ręg u  ro k u  litu rg icznego , p rzyb liża ją  um y­
sły w iernych  do różnych  ta jem n ic  Bożego O d k u p ie n ia 19. A by 
nabożeństw a ludow e owocnie p row adziły  do życia litu rg icznego , 
na leży  usiln ie  pop ierać  rze te lne  s tud ium  poszukujące  b ib lijn y ch  
i litu rg icznych  fundam en tów  nabożeństw  ludow ych. N ależy zapoz­
nać  się z d łu g o trw a łą  tra d y c ją  daw nych  fo rm  celebracyjm ych. A  
w szystko to  m a n a  celu zachow anie, rozszerzan ie  i p op ieran ie  tych  
fo rm  pobożności ludow ej, k tó re  zaw iera ją  au ten tycznego  ducha 
m o d litw y  20.

V. WŁADZA KOMPETENTNA W ZAKRESIE NABOŻEŃSTW 
LUDOWYCH

W ładzę tak ą , zgodnie z ogólnym  duchem  p raw odaw stw a l itu r ­
gicznego p rezen tu je  S tolica A postolska. Jednakow oż rów nie  
„szczególnym  uznan iem  cieszą się tak że  nabożeństw a p a r ty k u la r ­
n y ch  K ościołów , odp raw iane  z polecenia  b iskupów , stosow nie do 
zw yczajów  lu b  ksiąg  p raw n ie  za tw ierdzonych  21. Je ś li chodzi o p ro ­
b lem y  p rzek ładów , zm ian  w tek s tach , p rob lem ów  adap tacy jnych , 
k o m p eten tn a  je s t K onferenc ja  E p iskopatu  danego te ry to riu m  lub  
conajm nie j b iskup  kościoła lokalnego. W n iek tó ry ch  w ypadkach  
w skazana jes t także  konsu ltac ja  S to licy  A postolskiej 22. Szozegól- 
mą tro sk ą  h iskupa m iejscow ego będzie s ta ran ie  o to, aby  popu­
la rn e  jeszcze re lig ijn e  obchody ludow e, np. zw iązane ze św ię ta­
m i p a tro n a ln y m i, rocznicam i zw iązanym i z k a lendarzem  litu rg i­
cznym , obrzędam i ludow ym i połączonym i z Bożym  N arodzeniem ,

17 Tamże.
18 INTER OECUMENICI n. 17. — AAS 56 (1964) 881.
18 Taką poszerzającą interpretację nasuwa List Apostolski Motu Pro­

prio Pawła VI z 14. 2. 1969 M YSTERII PASC H ALIS  r. I. Por. Enchi­
ridion Documentorum Instaurationis Liturgicae, Torino 1976, n. 1244.

20 Sacra Congregatio Episcoporum, Directorium de pastorali m iniste­
rio Episcoporum, 1973, n. 91; W tymże samym duchu wypowiada się 
Paw eł VI w  swej Adhortacji Apostolskiej EVANGELII NUNTIANDI 
n. 48: AAS 68 (1976) 54.

21 KL, art. 13.
22 Directorium de pastorali..., n. 90—öl.
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P aschą  czy św iętam i M ary jnym i, zaw iera ły  e lem en ty  au ten tycz­
n e j w iary , nadprzy rodzonej duchow ości, zd row ą d o k try n ę  chrześ­
c ijańską. R ów nocześnie b iskup  m iejsca zadbać pow in ien  o to, aby 
pow yższe nabożeństw a, re lig ijn e  obchody n ie  zaw iera ły  e lem en­
tów  obcych p raw dzie  chrzecijańsk ie j czy duchow i K ościoła, a gdy­
b y  takow e m ia ły  jeszcze m iejsce, na leży  je  zastąp ić now ym i fo r­
m am i nabożeństw  23.

VI. KONIECZNOŚĆ ODNOWY FORM POBOŻNOŚCI LUDOWEJ

Znane, daw ne adagium : Ecclesia sem per re fo rm an d a  m a także 
i w  naszym  przedm iocie za in teresow ań  swe po tw ierdzen ie , jak k o l­
w iek  znan y  je s t fak t, że ludow e fo rm y  duchow ości m a ją  szczegól­
n ą  ja k  i s tro n ę  obrzędow ą, doko n u jąc  po trzebnych  zm ian  c z y p rz y -  
cji. W iadom o, że p rob lem em  isto tnym  w  ak tu a ln y m  e tap ie  od­
n ow y  litu rg iczne j je s t  zagadn ien ie  ad ap tac ji — przystosow ania  
tek stó w  i obrzędów  do k u ltu ry  danego k ra ju , do ducha czasu 
żyjącego człow ieka. Ta ogólna zasada nie m oże pom ijać rów nież 
w ażnego w  duszpasterstw ie  sek to ra  nabożeństw  ludow ych  (cfr. 
zan ik a jąca  frek w en c ja  m łodzieży na  w ie lu  nabożeństw ach!). D la­
tego  w ażnym  jest p rzypom nien ie  S tolicy  A posto lsk iej, ab y  z po­
m ocą fachow ców  p rze jrzeć  zarów no treść, zaw artość, język , d o k try ­
n ę  ja k  i stronę  obrzędow ą, dokonując  po trzeb n y ch  zm ian  czy p rzy ­
stosow ań w zakresie  nabożeństw  ludow ych. N ależy zapoznać się 
p rzy  tym  z opin iam i zarów no teologów  ja k  i b ieg łych  (peritus) w  
m a te rii p a s to ra ln e j, pedagogicznej, psychologicznej i językow ej d a ­
nego k ra ju  24. D okum enty  S to licy  A postolskiej p roponu jąc  pew ­
n e  zm iany  i p odk reśla jąc  p ry m a t litu rg ii, uw aża ją  za b łąd  usu­
w anie  czy pom ijan ie  nabożeństw  ludow ych. S tw orzy łoby  to  p róż­
n ię  p as to ra ln ą  25. B łędem  b y łab y  rów nież ta k a  re fo rm a , k tó ra  
zm ieszałaby  razem  litu rg ię  z nabożeństw am i, — co zdarza się je ­
szcze n iek iedy , np. podczas l itu rg ii  eucharystycznej, w  czasie k tó ­
re j recy tu je  się różne now enny  czy inne  ćw iczenia duchow ne. 
W ówczas E ucharystia , k tó ra  jes t p u n k te m  ku lm in acy jn y m  zgro­
m adzen ia  litu rg icznego  zredukow ana  zosta łaby  do ro li „okazji” 
p ew n y ch  p ra k ty k  d ew o c jo n a ln y c h 26. Is tn ie ją  p rzecież  różnice ce­
lów, n a tu ry , isto ty  każdej akc ji p as to ra ln e j. D la uczyn ien ia  uczest­
n ictw a  w  nabożeństw ach  ludow ych  bardz ie j ow ocnym , pełnym , ży-

28 Tamże, n. 90 c.
81 Tamże, n. 91.
28 Por. Adhortację Apost. Pawła VI M ARIALIS CULTUS (2.2,1974) n. 

31; AAS 66 (1974) 143.
28 Tamże.



[9] POBOŻNOŚĆ LUDOW A 261

w ym , na leża łoby  ubogacić je , zgodnie z sugestiam i soborow ym i 
now ym i e lem en tam i ce lebracy jnym i, zw łaszcza lelktuirą tek stów  b i­
b lijnych , hom ilią , m ilczeniem  m edy tacy jnym , śp ie w em 27, m od lit­
w ą p o w szech n ą28. Now ością je s t rów nież m ożliw ość decyzji K on­
feren c ji E p iskopatu  zastąp ien ia  ab stynenc ji i postu  jak ą ś  fo rm ą 
nabożeństw a lu d o w e g o 29. D odatkow ym  prob lem em  pasto ra ln y m , 
w yn ik a jący m  nie ty le  z bezpośredn ich  rozporządzeń  S to licy  A po­
sto lsk iej, ile  raczej z ogólnego ducha odnow y posoborow ej, b y ła ­
by  konieczność dodan ia  X V  stac ji p rzy  nabożeństw ie D rogi K rzy ­
żow ej, S tac ji Z m artw y ch w stan ia  Pańskiego . W ówczas M ęka i 
Śm ierć C h rystu sa  zyskałaby  sw oją  pełn ię  w  całości M ysterium  P a ­
schalnego. Podobnie  też  kazan ia  P asy jn e  n a  po p u larn y ch  i ta k  
polsk ich  przecież G orzkich  Żalach, c ie rp ią  na pow szechny b ra k  
tem aty k i paschalnej.

VII. NIEKTÓRE FORMY POBOŻNOŚCI LUDOWEJ:
KULT EUCHARYSTYCZNY I KULT MARYJNY

Je s t fu n d am en ta ln ą  zasadą duszpasterstw a, że duchow ość e u ­
charystyczna  je s t szczególnie u p rzyw ile jow ana  w Kościele. D la­
tego  są gorąco polecane i p op ierane  eucharystyczne nabożeństw a 
ludow e zw iązane bezpośrednio  z duchow ością e u c h a ry s ty c z n ą 30. 
R ów nież w s z e l k i e  nabożeństw a ludow e, sp raw ow ane w k ręg u  
ro k u  litu rg icznego, pow in n y  w  jak iś  sposób z E ucharystii w y p ły ­
w ać i do n ie j lu d  p row adzić  3k W arto  tu ta j  raz  jeszcze p rzypom ­
nieć w spom nianą  ju ż  zasadę, że b łędem  je s t w łączan ie  do sam ej 
E ucharystii ce leb racji p ra k ty k  dodatkow ych , k tó re  sp raw ia ją  za­
gub ien ie  is to ty  sam ej E u c h a ry s tii32. N ależy tu  podkreślić  m ocno, 
że m om ent ad o racy jn y  je s t w tó rn y  do sam ego fak tu  celebrow a­
n ia  P am ią tk i P an a  w spólnotow o, w  zgrom adzen iu  litu rg iczn y m  
sp raw ow anej. Ta zasada pom oże napew no  w  n iek tó ry ch  rozw ią­
zan iach  d o k try n a ln y ch  czy ry tu a ln y ch .

O rzeczenie S oboru  W atykańsk iego  II gorąco  poleca w szelkie

27 Tamże.
28 „Concilium”, De oratione communi seu fidelium. Natura, momen­

tum ac structura. Typis Polyglottis Vaticanis 1966. cap. I, n. 3 (s. 7).
29 Konstytucja Apostolska Pawła VI PAENITEMINI p. VI, 1—6, AAS 

58 (1966) 194.
80 Instrukcja Sw. Kongregacji Rytów, EUCHARISTICUM MYSTE­

RIUM (25.5.1967) n. 58. AAS 59 (.1967) 569.
81 Sw. Kongregacja Kultu Bożego, De sacra communione et de cultu 

m ysterii eucharistici extra missam  n. 79, Typis Polyglottis Vaticanis 
1973, 36.

88 Por. ptrzyp. 12.
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zdrow e fo rm y  duchow ości m ary jn e j: „Sobór św ię ty  um yśln ie  po- 
d a je  do w iadom ości tę  ka to licką  naukę, napom inając  rów nocze­
śn ie  wiszystkich synów Kościoła, aby  szczerze pop iera li k u lt Bło­
gosław ionej Dziewicy, szczególnie litu rg iczny , a p rak ty k i i zboż­
ne  ćw iczenia ku  Je j czci zalecane w  ciągu w ieków  przez U rząd  
N auczycielski cenili w ysoko i to, co postanow ione było w  m in io ­
n y ch  czasach o kulcie... B łogosław ionej Dziewicy... pobożnie za­
chow yw ali” 33. Nie om aw iając w szystkich  fo rm  i rodzajów  nabo­
żeństw  m ary jn y ch , przyk ładow o za trzym am y się p rzy  Różańcu. 
P aw eł VI określa go jako  p rak ty k ę  duchow ą zgadzającą się z du ­
chem  litu rg ii. J e s t bow iem  doskonałym  przygotow aniem  m odli­
tew nym  do uczestniczenia w  sam ej litu rg ii, k tó re j być może p rze­
d łużonym  „echem ”. Je s t na tom iast błędem  recy tow anie  Różańca 
podczas akc ji litu rg iczne j, lub  zastępow anie  celebracji litu rg icz­
ne j R óżańcem 34. N atom iast sam  Różaniec m ożna by  ubogacić lek ­
tu rą  tekstów  b ib lijnych , hom ilią , m ilczeniem  m edytacy jnym , od­
pow iedn io  dob ranym  śpiew em  3S.

G odne polecenia są zw łaszcza godziny b ib lijne , zaw iera jące  m o­
d litw y , śpiew y, publiczną lek tu rę  P ism a św. oraz jego m ed y ta ­
c je  38 W artościow ym  nabożeństw em  jest rów nież D roga K rzyżo­
w a, k tó re j celem  jes t odnow ienie w spom nień  c ierp ień  Z baw icie­
la, k tó re  w ysłużyły  na krzyżu  nasze z b a w ie n ie 37.

VIII. ŚPIEW I MUZYKA KOŚCIELNA W NABOŻEŃSTWACH 
LUDOWYCH

K onsty tuc ja  litu rg iczna  określiła  m ocno, że „należy  tro sk liw ie  
p ielęgnow ać re lig ijn y  śp iew  ludow y, ta k  aby  głosy w iernych  m o­
g ły  rozbrzm iew ać podczas nabożeństw ..., stosow nie do zasad i 
p rzep isów  ru b ry k ” 38. Celem  zaś tych  nabożeństw  jes t ożyw ienie 
ducha re lig ijnego  i pogłęb ien ie  m edy tacji św ię tych  ta jem n ic  n a ­
szej w ia r y 39. K o n k re tn ie  zatem  ciąży na b iskup ie  lokalnym  obo­
w iązek  tro sk i, aby  także nabożeństw a ludow e posług iw ały  się tek ­
stam i zgodnym i z duchem  b ib lijnym  i litu rg icznym , choóby te 
stosow ane by ły  jedyn ie  na  uży tek  p ryw atny . P onad to  w in ien  b i-

33 Lum en G entium , n. 67.
** M arialis C ultus, n. 48.
85 Tamże, n. 51. 
w D irectorium..., n. 91 c.
•’ Sacra P aen iten tia ria  Apostolica, Enchiridion indulgentiarum . Nor 

m ae et concessiones Typis Polyglottis V aticanis 1968, 68.
88 KL, n. 118. ntrr
38 S acra Ccragr. R ituum , Instructio  de m usica in sacra liturgia. MU­

SIC A M  SA C R A M  (5.3.1967) n. 46: AAS 59 (1967) 313.
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skup czuwać, aby  śp iew  i te k s t  m uzyczny  n ie  za w ie ra ł niczego, >co 
byłoby obce duchow i chrześc ijańsk iem u  lub  posiadało  c h a ra k te r  
czysto św ie c k i4®. In s tru m e n ty  m uzyczne, o ile  w edług  osądu i 
pow szechnej op in ii są typow o św ieckie, n ie  pow inny  b rać  udz ia łu  
n a w e t w  nabożeństw ach  lu d o w y c h 41. N ależy na to m ias t gorąoo 
pop ierać  w ystępow anie  śp iew u i m uzyki re lig ijn e j w  nabożeń­
stw ach  ludow ych , gdyż je j w p ływ  na  duchow ość człow ieka je s t 
znaczmy i to  zarów no śpiew  psalm ów  ozy ludow ych  p ieśn i re li­
g ijnych , ja k  rów nież g ra  organów  czy in n y ch  uznanych  in s tru m e n ­
tów  m uzyozych w  danym  kościele lokalnym . W łaśnie w  nabożeń­
stw ach  ludow ych m ożna w ykorzystać  tę  re lig ijn ą  tw órczość m u ­
zyczną, k tó rą  tru d n o  zm ieścić i zastosow ać w  sam ej l itu rg ii  42.

N abożeństw a ludow e na leżą  do trw a łe g o  p a trim o n iu m  ducho­
wości K ościoła, cieszą się Jego  uznan iem  i m uszą ' być p rzedm io­
tem  tro sk i p as to ra ln e j n ie  ty lko  b iskupa  lecz każdego duszpa­
sterza . Są one bow iem  najlepszym  przygo tow an iem  do uczestn ic­
tw a  i rozum ien ia  sam ej litu rg ii, są z litu rg ią  pow iązane i są 
rów nież  p rzedm io tem  posoborow ej odnow y litu rg iczne j.

40 Directorium..., n. 90, c.
«  MUSICAM SACRAM..., n. 63: AAS 59 (167) 318. 
42 Tamże, n. 4ß (zob. przypis 37).


